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Sluszne stanowisko „Polski Ludowej“ zwycięża 


opół miljarda złotych 


rząd zamierza zmniejszyć budżet 


W piątek ubiegłego tygodnia, 
to jest — 21 lutego odbyła się na 
Zamku u Pana Prezydenta narada, 
poświęcona sprawom gospodar: 
ki kraju. 

W naradzie wzięli udział mini- 


strowie: premjer Bartel, marsz. 
Piłsudski i min. skarhu p. Matu- 
szewski, 


Ta narada, przy osobistym adai 
Je Pana Prezydenta prowadzona 
trwała przez szereg godzin bez 
przerwy, a powzięte na niej posta: 
nowienia posiadają bardzo donio- 
słe znaczenie. „. 

Mianowicie — bezpośrednia po 
zakończenii wspomnianej konfe- 
rencji — rozeszła się w Səjmie 
pogłoska, że już w dniach najbliż: 
szych premjer Bartel ma zażądać 
od wszystkich ministrów sprawoz- 
dań, na jaką sumę można zmniej- 
szyć budżet każdego ministerstwa 
na rok bieżący. 

Takie wystąpienie premjera Bar 
tla tłamaczą tem, że władze zwierz 
chnie w państwie uznały, że — poz 
mimo uchwały sejmowej — budżet 
państwa jednak trzeba zmniejszyć 
i to o całe pół miljarda zlotych, 
gdyż 3-ch miljardów kraj w abec- 
nejnej sytuacji wpłacić do Kas Skar 
bowych nie będzie w stanie 

W jaki sposób ma' się odbyć to 
zmniejszenie — dotychczas niewia 
damo. 

Są dwie możliwości: albo rząd 
wniesie o półmiljarda złotych 
zmniejszony, nowy budżet, na o- 
pecne posiedzenie Senatu, albo też 
— uchwalona przez Sejm suma po- 
zostanie bez zmiany, tylko że ścią: 
ganie podatków będzie łagadniej- 
sze, a wydatki poszczególnych mi- 
nistrów będą mniejsze od tych, ja: 
kie uchwalił Sejm. 

Wiadomą przecież jest rzeczą 
że minister wtedy zawini, gdy 
wyda więcej, niż mu Sejm uchwali: 
gdy nalomiast wyda mniej — wte- 
dy nikt pretensji mieć do nieśa 
nie może i przed Trybunałem Sta- 
nu sprawy nie będzie, 

To też powszechnie przypuszcza 
ją, że właśnie tą, drugą drogą, rząd 
w roku obecnym pójdzie. 

To, cośmy wyżej podali nie poz 
siada jeszcze urzędowego potwier- 
dzenia. Są to — jak zaznaczyliśmy 
— pierwsze pogłoski. 

Ale — jak powiadają — niema 
dymu bez ognia. Ta też możemy 
mieć przekonanie, że coś się w 
sprawie zmniejszenia budżetu ro- 


bi, a cą GAZA 


że najwyższe 
władze w jaństwie a tem myślą i 
mówią. cw” 

Jak by ta nie było, jedna mu- 
simy stwierdzić, że pisma nasze — 
„Pąlska Ludowa“ miała rację. 

Jeżeli niektórzy z naszych czy- 
tęłników, w czasie obecnych, na- 
rad sejmowych prześlądałi r 
isma, to mogli z łatwością stwi 
dzić, że tak ostro, jak „Polska Lu- 
dowa“ — nikt przeciw tegarnczne 


mu budżetowi nie występował. 


Trzymiljardawy budżet uważa- 
liśmy za niepomierny, a w demaga 
gów sejmowych walilfiśmy co wla- 
zlo. 
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PORWANY GENERAŁ 


Już sam fakt, że do zajętego 
przez nas stanowiska przychvlają 
się najwyższe władze w państwie, 
świadczy o tem, że mieliśmy rację 
i że głos nasz nie pozostał głosem 
wołającego na puszczy. 

Głos nasz nie pozostał bez e:ha! 

Nie chcemy w tej chwili uprze> 
dzać wypadków i... powiedzieś za 


duża, 
Tyle tylko nadmienimy, że ieżeli 
budżet państwa rząd, istotnie, 


zmniejszy, to z tego powodu nasze 
pisme — „Polska Ludowa“ — bę-| Generał byłej armji carskiej Ku 
dzie miało przed krajem i masami | tiepow, a porwaniu którego przez 
lxdowemi sporą zasługę. bolszewików pisaliśmy obszernie 
w N-rze ó-yin uaszej gazety, 


OWO WAWA 
Czy się uda Ssocjalistom 


obalić ministra Prystora? 


W Sejmie głośno się mówi o lem, 
że już w najbliższym czasie zgło- 
szą socjaliści wniosek a wotum nie 
ufności dla ministra pracy i opieki 
społecznej p. Prystora, 

Pułk. Prystor naraził się sociali- 
stom tem, że zaczął ich śwałtownie 
adsuwać od rządów w Kasach Cho 
rych, 

To się socjalistom nie podobało. 
Bo Kasy Chorych dla socjalistów 
mają to samo, mniej więcej, znacze 
nie, co Sejmiki powiatowe dla , Wy 
zwolenia”. 

I tui tam jest żłób, z którego 
»łyną pieniążki na cele partyjne ta 
znaczy: na utrzymywanie agitata: 
rów. 

Jaki będzie wynik wniosku so- 

WUNOOOENALEREE 


Nowe unieważnienie wyborów do Sejmu 


Dnia 24 lutego Sąd Najwyższy 
rozpatrzył protesty wyborcze z 
okręgu Nr. 62 — Lida. Sąd posta: 
nowił unieważnić wybory w okrę- 
gu tym dokonane. Tem samezn stra 
cili mandaty posłowie, którzy we- 
szli do Sejmu z tego okręgu Jest 
ich razem 7-miu: 4-ch z klubu RB., 
2-ch — Białoruskiego, i 1 z Chrze- 


cjalistów — przewidzieć trudno. 
Tyle tylko powiemy, że kiedy by- 
ły minister Sławoj - Składkowski 
najróżnorodniejsze hece z biele- 
niem, malowaniem, wychodłcami, 
tablicami i t. p. kombinacjami przez 
lata wyprawiał — nie było w Sej- 
mie ani jednego zucha, który by 


ANIVALU OAA AODUNN TINODO AOI E IONOV TITA 
Ustąpienie Tardieu 


Zmiana ządu we Francji 


W tygodniu ubiegłym gahinet 
francuski premjera Tardieu podal 
się do dymisji. 

Prezydent republ ki dymisję rzą 


UON aN 


przeciw temu wystąpił i onemu mi 
nistrowi wniosek nieufności pusta 
wił, 

A była to dla chłopów niezwykle 
poważna sprawa... 

Dziś w Sejmie chcą udawać gie- 
rofów... 


du przyjął i — po kilku dnia:h — 
powierzył posłowi Chautemps (czy 
taj: Szotę) utworzenie nowego as 
binetu. 

W końcu tygodnia p. Chautemps 
nowy rząd utworzył, a prezydent 
go zatwierdził. 


WWO 
Z Sejmu i Senatu * 


Przez cały tydzień ubiegły od- 
bywały się w Sejmie posiedzenia 
Komisji Konstytucyjnej. Senat zaś 
radził szczegółowo nad budżetami 
poszczególnych ministerstw. 


atine] Demokracji, 

Nazwiska posłów brzmią, jak na 
stępuje: Władysław Kamiński Jó- 
zeł Lojkoķ%azimierz Okulicz ' Jan 
Szczerba. Wszyscy z klubu BB., 
Pan Stankiewicz i Wołyniec Fle- 
gend z klubu Chłopskiego Białoru- 
skiego, oraz dr, Harniewicz z klu- 


bu Ch. D. 
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Okruchy... 


W Sejmie obecnym — jak już 
wielokrotnie  zaznaczaliśmy — i 
stnieją trzy wrogie sobie obozy, a 
to: jedynka, prawica i lewica. 

Obozy te robią, co mogą, byle 
by tyłko przeciwnikowi dokuczyć, 
słyszymy o pojedynkach, wy- 
mysłach, Trybunałach Stanu i t d. 

Ostatnio obóz jedynki postano- 
wil na dobre swoim przeciwn'kom 
zajechać./ 

Oto, ni mniej ni więcej, posławie 
tego obozu w dniu 8 lutego powzię 
li uchwałę o zrzeczeniu się niety- 
kalności poselskiej. 

Trzeba przyznać, że powyższa 
uchwała, stanowi dużą koncesję w 
stosunku do ogółu obywateli. Przez 
zrzeczenie się nietykalności, nosła 
wie z jedynki stwierdzili, że nie 
chcą być lepszymi od przecietne- 
go obywatela. 

To stanowisko posłów jedynka: 
wych jest — mówmy prawde — 
ładne, A skoro tak? — i inne kluby 
poselskie powinne to samo zrobić. 
A jednak — nie robią, Zastanawia 
ja się, zapewne, nad tem, co hy ta- 
kiego wymyślić, by posłów z jedyn 
ki jeszcze mocniej podjechać 

Na to — naszem zdaniem — jest 
jedna skuteczna rada: ponieważ 
największy klub poselski — dla za 
skoczenia swoich przeciwników — 
zrzekł się nietykalności, inny wiel 
ki klub z obozu przeciwnego powi 
nien się zrzec.., djet poselskich 


Tem by jedynkę podjechal — 
niech zrobi ta samal... 
A więc — na ochotnika: która 


partja sejmowa zrobi począteł.?... 
” + 


Na tegoroczny budżet różne par- 
tje i stronniotwa zapatrują się ró- 
źżnie, Nasze stanowisko jest czy- 
telnikom dobrze znane, 

Posłuchajmy teraz, co o bnudże- 
cie mówią inni — naprzykład so: 
cjaliści, 

W dosyć dużej gazecie tej partji, 
która wychodzi w Częstochowie, 
w artykule zatytułowanym: ,My 
a budżet państwa” — czytamy co 
następuje: 

„Wyjaśniamy bez długich ustępów, 
że PPS. głosowała za budżelem po- 
nieważ chcieliśmy, aby to co zn:tało 
przez Sejm w interesie szerokich mas 
ludowych poprawone i ulepszone nie 
poszło na marne" 


a dalej znów tak owa gazeta 
wnioskuje: 

W razie gdyby P.PS. głosowała 

przeciwko budżetowi — stronnictwa 


lewicy i centrum chciały wstrzymać 
się od głosowania, wówczas budżel we- 
dług uchwał Sejmowych byłby upadł, 

a na podstawie art. 25 konstytucji 

rząd miałby prawo czynić wydatki we- 

dług swego projektu. 
Zamiast ulepszonego mielibyśmy po- 
gorszony budżet", 

Socjaliści uważają zatem że 
Sejm budżet polepszył. Czy dla te- 
go, że o 120 miljpnów podwyż- 
szył?.. Jeżeli tak, to stąd posty 
wniosek, że ów budżet byłby jesze 
cze lepszy, gdy by został nie o 120 
miljonów ale o całe pół miljarda 
podwyższony”?... 

Ciekawi jesteśmy, czy chłop — 
płacący na budżet podatki — jest 
tego samego, co i socjaliści zda- 


mia?... 


We wtorek ubiegłego tygadnia 
odbyło się pełne posiedzenie Sej- 
mu, poświęcone sprawie „pamiętne 
go zajścia z oficerami jeszcze w 
dniu 31 października roku ubiegłe- 


go. 


Sytuacja polityczna 
w Rosji Sowieckiej 


Nie wszyscy zdają sobie spruwę 
z tego, dlaczego Sowiety uczyniły 
tak poważne ustępstwa na korzyść 
(Chin w związku z likwidacją zetar 
gu sowiecko - chińskiego o kolej 
Mandżurską. 

Zdawałoby się, że Sowiety, któż 
re na sprawę „chińską” wydały ol 
brzymie sumy, będą do ostatniej 
chwili obstawać przy swojem i za 
'żadną cenę nie ustąpią Chinor: 

Jednakże, całkiem nieoczek*wa- 
nie, stało się zupełnie inaczei 

Sowiety ustąpiły, co należy Ho: 
maczyć powodami natury ba:dza 
poważnej, 

I zaiste powody były napraw- 
dę ważne... 

Przywódcom sowieckim zdawa= 
ło się, że autorytet ich władzy 
utrwalił się na gruncie wewnętrzno 
państwowym do tego stopnia, że 
bez żadnego ryzyka mogą rozpo- 
cząć tę czy inną akcję na zewnątrz 

I ato okazała się, że obliczenia 
te zawiodły na całym ironcie. 

Z chwilą zapoczątkowania za- 
targu chińsko - sowieckiego ctzpo 
Fczęło się rozprężenie stosunków 
wewnętrznych na terenie całych 

sowietów, nie wyłączając terenów 
azjacko > syberyjskich. 

Objaw ten jeszcze raz potwier- 
dził, że władza sowiecka utrzymu 
je się w Rosji zawdzięczając terora 
wi władz komunistycznych z je: 
dnej strony, a biernością mało cy- 
wilizowanego społeczeństwa z dru 
igiej. 

Jedynie czujne kaczenie władz 
bolszewickich na sprawy wewnętrz 
‘ne utrzymuje j je u steru. 

Już pierwsze początki zatargu 
z Chinami spowodowały pojawie= 
lnie się ochotniczej organizacji prze 
lciwbolszewickiej oddziałów genera 
Ha Semionowa, do którego zbiegło 
z Syberji przeszło 40.000 młodych 
ludzi, aby pod wodzą białego gene 
rałą stanąć do walki z komuniz- 
mem. Jednocześnie powstało prze 
ciwbolszewickie powstanie w kraz|. 
ju Zabajkalskim, gdzie kazaczczy- 
zna zabajkalska stanęła do otware 
tej walki z władzami sowieckiemi 
i od tej pory wlkę tę prowadzi 

W tym że czasie rozpoczęły się 
bunty szczepów północna - zybe< 
ryjskich (szczególnie wśród Jaku- 
tów), których dotychczas nie uda- 
ła się władzom sowieckim stłumić. 

To samo należy nadmienić c o- 
kręgu Aksbekstańskim (na pośra- 
niczu afganistańskim], gdzie bunty 
przeciwsowieckie przybrały szcze 
golnie poważne rozmiary. 

Jeżeli przejdziemy na teryto- 
rjum europejskie, to zauważymy 
jeszcze poważniejsze i więcej zde- 
cydowane wystąpienia przeciwso- 
wieckie, 


Całe Genie R nie wyłączając 


Przemawiał poseł socjalistyczny 
Stańczyk, a siedzący blisko niego 
poseł z jedynki Kleszczyński cią- 
gle mu docinał. 

W pewnej chwili poseł Klesz- 
czyński pod adresem posła Stań: 
czyka wypowiedział: 

— Pan masz kulturę bandycką! 

A poseł Stańczyk na to: 

— Pan jest zwykły łobuz, co bę- 
dę z panem gadał... 

A kiedy potem jeszcze poseł 
Stańczyk posłowi Kleszczyńskie- 
mu jeszcze mocniej ubliżył — w 


szczepów czuwaszskich i tatarówinnych ośrodków Ukrainy i Biało- 


— wre. 

Kozacy QOrenburscy i Donieccy 
wystąpili zbrojnie przekiw wła- 
dzom sowieckim, staczając stałe 
yki z oddziałami czerwonej gwar 

ji. 

Gruzini i Czeczeńcy rozpoczęli 
energiczną kantrrewofucję na Kau 
hazie. Na wyspach Sołowieckich 
bunt za buntem. W Archangielsku 
ludność spaliła główne biura sa: 
wieckie. 

W ciągu okresu trwania walk na 
Dałekim Wschodzie zanotowano 
w Sowietach kilkaset wystapień 
zbrojnych zbiorowych tłumów lu- 
dności przeciw milicji sowieckiej 
i czerwonej gwardji. 

Najważnejsze jednakże nichez- 
pieczeństwo grozi Sowietom na U- 
krainie, Podolu sowieckiem - Ria: 
łorusi 

Ruch przeciwsowiecki w tych 
krajach wzmógł się da tego sto- 
pnia, że G.P.U. musiały powrócić 
do „czystki“ takiej samej, jaka mia 
ła miejsce w okresie rewolucji. 

Masowe i bezustanne rozstrzeli- 
wania są tam znów na porzadku 
dziennym. 

Specjalnie, dobrze płatne pułki 
czerwonej gwardji znowu wracają 


tam „do czynu” w kierunku „u- 
trwalenia'.. idei komunistycznej, 
Mińsk, Babrujsk, Borysów, Ki 


jów, Charków, Połtawa i szereg 


rusi stały się terenem ponownych 
bestjalstw, okrucieństwa i bezpra: 
wia. 

Bez wyroków sądowych, drogą 
doraźnej egzekucji, o której decy- 
duje ten czy ów „pan komisarz” 
strzela się ponownie niewinnych 
ludzi na prawo i na lewo, aby przez 
postrach zmusić miejscowe spoles 
czeństwo do... poddaństwa wła- 
dzom komunistycznym. 

Ale społeczeństwo rosyjskie zas 
czyna również podnosić głowę. 

Wciągu ubiegłego miesiąca stycz 
nia zamordowana czterdziestu kil- 
ku dygnitarzy sowieckich, zajmie 
jących wyższe stanowiska, nie mó 
wiąc już o tem, że zginęło paruset 
komisarzy na stanowiskach pod- 
rzędniejszych. 

Ota i te właśnie warunki wewe 
nętrzne zmusiły władze sowieckie 
dz likwidacji zatargu chińsko - so- 
wieckiego, ca odbyła się ze szkodą 
dla sowietów. 

Sytuacja panująca wewnątrz pań 
stwa sowieckiego nie pozwala ani 
na chwilę zaniedbania czuwania 
nad obroną władzy komunistycze 
nej w Rosji. 

Sytuacja polityczna w Sowietach 
stała się tak poważną i tak naprę 
żoną, że kto wie — czego należy 
oczekiwać?... 


K. Bogdan. 


ENEMZWZWNZEWNZUZWENZNZNERZIENU 


Plaga bandytyzmu 
trapi Grecję 


W tych dniach na granicy grec- 
ko-albańskiej dokonany został na- 
pad bandycki na część turystycze 
nych automobili, w którym 9 osób 
postradało życie z rąk zbirów. 
Władze policyjne przypuszczają, 
iż jest to dzieło głośnego herszta 
rozbójniczego Tsatsa'sa.— Bandy: 
ta ten. którego imię głośne jest w 
całej Grecji, na początku ub. jesie* 
ni wziął do niewoli nie mniej jak 
100 osób które w tym czasie po- 
wracały z letnich wywczasów. 
Wśród tych jeńców znajdowała 
się kilku mikonerów z Larissy. 
Bandyta uwolnił kobiety z pale- 
ceniem złożenia mu okupu za zaz 
trzymanych mężów. 

Wten sposób bandyta otrzymał 
kolosalne sumy i od tej chwili za- 
dowolony snać z bogatego łupu 
nie dawał przez czas dłuższy o soz 
bie znaku życia. W tych dniach ge 
nerał Kundil przywódca republi- 
kańskich nacjonalistów otrzymał 
od niego list w którem bandyta żą 


Sejmie c: AED SE wrzawa. 

Poseł Kleszczyński rzucił się z 
pięściami na posła Stańczyka, Za 
obu posłami stanęli ich koledzy 
partyjni. „Zaczął się gwałt i okłada 
nie pięściami, Posiedzenie na 10 mi 
nut przerwano. 

Spokój został przywrócony. Je: 
dnak ile i który z posłów oberwał, 
marszałkowi Sejmu ustalić się nie 
udało. 

Niema co. Ładny przykład z 
Sejmu na kraj idzie... 


Kmieć. 


da. aby ten zebrał taki rząd, któż 
ryby Tsatsasa ułaskawił, Jako 
wywdziękę proponuje herszt iż 
uwolni Grecję od plagi bandyckiej, 
która w straszny sposób teroryzu: 
je ten kraj. Genarał Kundilis prze 
kazał tę pisemną propozycję 
współpracy z rządem, bandyty, na 
którego głowę nałożone cenę mi- 
hona drachm, władzom  policyj- 
nym. 


RAR 
Wrzenie na Kaukazie 


Ogłoszono w Rosji nowe wiada- 
mości o nieustających wrzeniach 
wśród włościan na tle przeprowa- 
dzanych komun w rolnictwie, 

W obwodzie kozaków terskich w 
Kaukazie północnym, tłum koza- 
ków napadł na wiec w miejscowej 
komunie rolnej, dotkliwie bijąc u- 
czestników wiecu. 

w stanicy Budiennowskiaj koza- 
cy spalili miejscowa, komunę rolną. 

W stanicy Borgustańskiej niewy- 
kryci sprawcy podrzucili listy człon 
kom komuny rolnej z  wyrokami 
śmierci na komunistów, 

Władze sowieckie wysiedliły z 
obwodu kozaków terskich 74 rodzi 
ny, przekazując ich majątek na 
rzecz komun rolnych, 

JE m a] 


KRÓLOWA SZWECJI UMIERA- 
JĄCA 


W stanie zdrowia królowej 
Szwecji nastąpiło dalsze poforsze 
nie, Lekarze czuwają nieustannie 
przy łożu chorej, 
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Byt polskiego rolnictwa zagrożony 


umowa zbożowa z Niemcami 


Każdy nowy Rząd, który przyje 
dzie do władzy, na samym począt- 
ku swej pracy zapewnia, że rolnice 
two i rolnika otoczy swą opieką. 

Mądre jest to oświadczenie, bo 
rzeczywiście rolnictwo stanowi 
podstawowy warsztat pracy nasze- 
go narodu. 

Jest to jedyny zawód, który w 
Polsce przechodzi z ojca na syna, 
z pokolenia w pokolenie... 

Rolnik z dumą przyznaje się da 
swego zawodu, przyczem przywią: 
zanie się jego do swego warsztatu 
pracy, który nazywą swą ojcetwiz- 
ną, jest o wiele większe, niż «po: 
tykane w którymkolwiek innym 
zawodzie, 

Są wprawdzie w innych krajach, 
jak naprz. w Niemczech, stare roz 
dziny kupieckie, które również z 
dumą oświadczają, że dziad ich i 
pradziad ten sam prowadził han- 
del i do swej firmy tak są przywią: 
zani, jak rolnik u nas do tego ka: 
wałka ziemi, który po swych oj- 
each odziedziczył. 

Ale u nas rzecz się ma zupełnie 
odwrotnie. Ludność po miastach w 
miarę tego, jak się dorabia, ećraz 
się pnie wyżej i wyżej. Syn robotni 
ka powącha trochę szkoły i już sta 
je się majstrem, jego syn znów iuż 
chciałby być urzędnikiem, a już w 
4zym pokoleniu będzie napewno do 
ktorem lub adwokatem, którego 
syn znów za ojcowskie pieniądze 
będzie chciał pójść na wieś, kupić 
sobie majątek i być dziedzicem. 

Widzicie więc, drodzy bracia 
gospodarze, że tylko jedynie rolnik 
w Polsce z ojca na syna przekazu- 
je swoją wiedzę, swoje doświadcze 
nie i przykładem swoim świeci jak 
ma tę ziemię uprawiać, ile trudu w 
nią wkładać i jak jej bronić. 

To też rolnictwo u nas, d_ięki 
Bogu, kwitnie, a dochody z podat- 
ków, płaconych przez rolników 
stanowią podstawę budżetu pań- 
stwa, pomimo to, że przecież jez 
szcze większe sumy z rolnictwa 
ściągają pobory i daniny sejmiko- 
se 

Ale wróćmy do tego, od czegos 
śmy zaczęli. 

Każdy nowy rząd oświadcza na 

początku swej działalności, że rol- 
nictwo i rolnika mieć będzie w 
swej specjalnej pieczy. 
« Trzeba przyznać, że ostatnim 
rządom ta opieka i pomoc nie kar 
dzo się udawała. Co rząd jakąś no- 
wą pomoc wymyśli, to rolnictwu 
jeszcze gorzej, to rolnik coraz czę: 
Ściej za uchem się drapie. Wszyst- 
ko to dłatego, że rząd właściwie 
jest między młotem i kowadłem. 

Z jednej strony widzi, że ta rol- 
nictwo, to jest prawdziwe bogac- 
two kraju, to jest nasza prawdziwa 
państwowa gospodarka, która o: 
$romnej większości ludności zape- 
wnila byt i utrzymanie, a w dachos 
dach państwowych również swoje- 
mi opłatami na rzecz skarbu najpo 
ważniejsze zajmuje miejsce, 

Ale z drugiej strony są towsrzy: 
sze - socjaliści, którzy ciągle szrze 
dają rządowi swą pomoc i ofia.cwu 
ja poparcie, byle z rolnika ostatnie 
saki wycisnąć. Towarzyszam z pod 
czerwonego sztandaru w to i graj, 
żeby zboże było jak najtańsze że. 
by wieś zbiedniała, bo to jest do- 
skonały sposób tumanienia r%bo- 
tnika i wmawiania w niego, jak ta 
im robotnikom pod czerwanym 
sztandarem będzie dobrze, jak bę- 
dą tanio za chleb płacić, 


A toć chyba wiedzą najlepiej go- 
spodarze, jak to tam robotnikom 
jest dobrze u naszego sąsiada w 
Sawietach, gdzie czerwony sztan- 
dar powiewa na każdym pruwie 
domu, ale zato prawie cała ludność, 
oprócz bciszewickich komisarzy, 
ma dziury w butach i kurcze 2 gło- 
du w żołądku. 

Z początku rząd właściwie roz- 
począł walkę z rolnictwem, wpro= 
wadzając różne komisje do regula 
wania cen i walkę z tak zwaną 
lichwą żywnościową. 

Duże szkody ta polityka rządu 
przyczyniła:wsi polskiej. 

Jak wszyscy wiemy, wyn'kły 
stąd tylko dla różnych urzędników 
procesy o nadużycia, Rząd wresz- 
cie się opamiętał, że tą drogą pań: 
stwo doprowadzi się do ruiny. 

Od tej chwili rząd zaczął się rol- 
nictwem „opiekować”, 

Panowie przy zielonych stoli- 
kach narad zaczynają wymyślać 
różne środki pomocy. Raz zakazali 
wywozu zagranicę, raz pozwolili 
na wwóz, to znów wprowadzi!: pre 
mje wywozowe, których rolnik na- 
wet nie powąchał, a pochowali je 
do kieszeni różni spekulanci. 

Wreszcie, po długich zastanowie 
niach obecny rząd p. Bartla wvmy 
ilit umowę z Niemcami, bo sobie 
pp. Ministrowie wykombin wali, 
że najlepiej będzie, jak się z na- 
szym sąsiadem zachodnim padzie- 
limy rynkiem zagranicznym ji wszy 
stkie zapotrzebowania pokrywać 
będziemy my w 4-ch częścia:.h a 
Niemcy w 6-ciu. 

Niejeden naiwny pomyśli sobie: 
ano Niemcy wielki naród, a Po'ska 
mniejszy, że jeżeli obydwa, jako 
produkujący zboże, nie będą sobie 
nawzajera cen psuli, to i słuszne 
jest, ża.na każde 6 korcy, co Niem 
cy sprzedadzą, my sprzedamy tyl- 
ko 4 korce. I wilk będzie syty i 
owca cała, 

Że wilk będzie syty, o to niema 
żadnych obaw, ale że polska ©wca 
będzie z głodu beczała, to leż iest 
pewne, bo się okazała nie skromną 
owcą, ale głupim baranem. 

Niestety cała ta reklamowane u- 
mowa sprowadza się do tego, że 
Niemcy będą polskie zboże soze- 
dawały, bo na to się rząd nasz zgo 

ził, że centrala sprzedaży belzie 
w Niemczech i oni będą naszym 
zbożem dysponowali. 

Rząd powiedział, rolnictwo nie 
umiało sobie zdobyć rynków za 
granicznych, to lepiej będzie. jak 
nam Niemcy zboże sprzedadzą 

Zdawałoby się, że rząd pow 
się z własnych błędów przez przk- 
tyke i doświadczenie sam leczyć. 

Na początku naszej państwawo: 
ści wysyłaliśmy zagranicę różne 
misje zakupu złożone z urzedni- 
ków. Kupowaliśmy kanie, zboże, 
maszyny, surowce, Wszystko te za 
łatwiali urzędnicy, a potem się dzi 
wimy, że się polskie kupiectwo nie 
wyrobiło i nie usamodzielniło na 
rynku międzynarodowym żadaego 
znaczenia nie posiada. Gdyby wte: 
dy rząd był naszym kupcom pa- 
wierzył te dostawy, to oni, jako ma 
jący doświadczenie kupieckie, by: 
liby napewno te rzeczy lepiej za- 
łatwili, a jednocześnie wyrob:liby 
sobie zagraniczne stosunki. 

Urzędnik j źle załatwił, a potem 
wrocił do swego biura i zajmuje 
się swoją robotą, a zagranica myśli 
że w Polsce kupców niema. 

Tak też wygląda i ostatnia vmo- 


wa naszą z Niemcami o sprzełaży 
zboża. 

Rząd powiada: polscy producen 
ci, ani też polscy kupcy nie mają 
stosunków zagranicą, to lepiej 
niech Niemcy za nas sprzedają. 

Pytamy się, jakim sposobem pol 
scy rolnicy mogą sobie zdobyć ryn- 
ki dostąwy zagranicą, jak powiedz 
my, sprzedali partję zboża, a tu na- 
raz rząd ogłasza zakaz wywozu? 

Gdy kupiec zbożowy niera: ua- 
wet wziął zadatek z zagranicy, a 
towaru nie mógł dostarczyć. jakie 
sobie mieli odbiorcy zaśraniczni 
wyrobić zdanie o polskiem rolnic: 
twie, jeżeli nie najgorsze, 

Wiadomo przecież, że handel 
zbożem na eksport, to jest sprawa, 
która trwa nieraz kilka miesięcy 
zanim ją się przeprowadzi. T:zeba 
przedewszystkiem zakontraktować 
zboże, potem znaleźć kupca, za- 
wrzeć z nim umowę, załadcwać i 
wysłać, a jak wszystko ło już było 
gotowe i wysyłka miała nastapić, 
to akurat ukazał się zaka wywos 
zu, bo rząd żle obliczył zapasy w 
kraju, a socjaliści zaczęli krzyczeć, 
że chleb podrożeje, albo. że go 
zabraknie. 

W tych warunkach nie trzeba 
się dziwić, że nasi kupcy zbożowi 
są zrujnowani, a rolnik hez butów 
chodzi, albo sprzedaje inwentarz 
na podatki. 

W imieniu wszystkich roln ków 
możemy oświadczyć rządowi p. 
Bartla, że pięknie dziękujemy za 
taką opiekę nad rolnictwem > że 
jedyna rzecz, do której każdy rol- 
nik wzdycha jest żeby naresz- 
cie rząd „przestał się nami opieka- 
wać”, a tylko zapewnił roln'ctwu 
możność pracy, zbioru plonu i 
sprzedaż jego z wolnej ręki. 


Dlaczego fabrykanci mogą swo» 
je maszyny, czy też inne wyroby 
sprzedawać komu chcą i jak chcą, 
a rolnikowi się w tym przeszkadza, 
Jak tak dalej pójdzie, to cale na- 
sze bogactwo narodowe zniszczeje 
da szczętu. 


Polska ma i światłych rolników 
którym nie obce są rynki i stosuno 
ki zagraniczne, Polska ma į kup- 
ców zbożowych, którzy potraiiliby 
polskie zboże sprzedać ; dostara 
czyć, a rząd co zrobił, związał nara 
ręce i nogi i jeszcze na oczy opa- 
skę nałożył, żeby nas Niemiec na 
SZER AH 

Hańbiąca nas umowa powinna 
być jaknajprędzej zerwana, bo ina: 
czej imię Polski, które z produkcji 
swej rolnej zawsze słynęło, będzie 
wykreślone w międzynarodowych 
stosunkach, a niepodzielnym pa- 
nem rynku staną się Niemcy, 

Wszyscy wiemy, że fabryka For 
da w Ameryce wyrabia samocho: 
dy i traktory, ale nikogo nie obcho 
dzi jacy robotnicy w tej lab:yce 
pracują, biali, czy murzyni, Nikt 
się o to nie kłopacze, wszyscy zna- 
ią tylko nazwisko Forda. 


Nie chcemy, by Polska stała się 
robotnikiem, a Niemcy naszym 
Fordem, Nie chcemy eksportować 
naszego zboża pod niemiecką firmą 
i stać się białymi murzynami nie: 
mieckiego kapitalisty. Nie poto 
przelaliśmy tyle krwi na polu bi- 
tew, nie po to zdobyliśmy państwo 
niepodległe, ażeby się samym te: 
Taz oddać w niewolę gospodarczą. 

Raz jeszcze dziękujemy za taką 
opiekę i nie prosimy, ale żądamy" 

Dacie rolnikowi żyć, 


Grzegorz Strobowski 


Po wyborach w Sandomierskiem 


W niedzielę ubiegłą, to jest — 
23 lutego odbyły się powtórne wy- 
tary do Sejmu w okręgu Nr. 23, 
który obejmuje powiaty: Ssudo- 
mierz — Stopnica — Pińczów 

Zainteresowanie się wyborami 
«śród miejscowego społeczeństwa 
było małe, wskutek czego da gło: 
sowania stanęło o 40% mniej wy- 
borców, niż to miała miejsce w roz 
ku 1928-ym. 

Wyniki wyborów przedstawiają 
się następująco: 

Lista Nr, 2 (socjaliści) zdokyli 
14.408 głosów — 1 mandat, 

Lista Nr. 3 (Wyzwolenie) — 
20.778 gł. — 1 mandat. 

Lista Nr. 10 (Stronictwa Chłop- 
skie] — 34.864 gł. — 2 mandaty. 

Lista Nr. 18 (Żydowska) 
10.907 gł. — bez mandatu, 

Lista NF, 24 (narodowcy) — 
15.537 gł — 1 mandat. 

Lista Nr. 25 (Chrześcjańska De- 
mokracja i „piast') — 14.238 sł — 
bez mandatu, 

Komumści — 4.428 gł. — bez 
mandatu. 


W porównaniu z wyborami 
z roku 1928-go, w układzie sił za- 
szły w tym okręgu poważne zmia- 
ny. 

„Wyzwolenie“ straciło 28.410 
iłosów, Miało bowiem poprzednia 
49.198 gł, a obecnie — tylko 20 788 
sł, 

Socjaliści stracili 20.442 głosy. 
Przy wyborach poprzednich otrzy- 


mali 34.850 głosów, a obecnie — 
tylko 14.408 gł. 

Kosztem „Wyzwołenia" pudre- 
perowału się „Stronictwo Chłop- 
skie”, które poprzednio miała je- 
dnego posła, a obecnie — dwuch. 
„Wyzwolenie" natomiast miał» pos 
przednie 2-ch posłów, obecnie tyl- 
ko jednego. 

Stronictwo Narodowe — w po: 
równaniu do wyborów ponrze- 
dnich — uzyskało o 170 głosów 
więcej, 

Lista Ch. D. i „Piast“, która po- 
przednia była unieważniona, chec- 
nie zyskała 14.238 głosów. Po stro: 
nie tej listy naogół były dnże sym- 
patje chłopów, jednak czołowy 
kandydat „Piasta* p. Grudzień 
przepadł dlatego, że Chrześcjań: 
ska Demokracja prawie że nic 
przed głosowaniem nie robiła, a 
„piastowcy' prowadzili agitację 
ospale i ślamazarnie, I wskutek te- 
go około 200 głosów da manfztu 
zabrakło. 

Zmiany osobowe w okręgu San- 
domierskim wyglądają tak: st'acili 
mandaty byli posłowie: Łopacki 
socjalista) i Kró! (wyzwolenie. Na 
ich miejsce zostali wybrani: Przye 
bylski (Str. Narodowe] i Krawczyk 
(Str. Chłopskiej. 

Tak się naogól zakończyły te, 
dosyć ciekawe, wybory. 

Przy okazji zaznaczyć należy, że 
„Polskie Centrum Katolicko—Lu- 
dawe“ — czynnego udziału w tych 
wyborach nie brało. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 


Groźba utraty rynku angielskiego 


dla zbytu polskiego masła 


— | mm BE 
Każda polityka ma dwa oblicza. | spadku eksportu łabrykatów prze 


W Genewie rozlegają się ho- 
sanna“ ra rzecz wolnego handlu 
międzynarodowego i w imię solidar 
ności gospodarczej całej ludzkości 
— generalny pogrzeb przysotowu 
ją dła wszelkich ceł i ugraniczeń 
obrotu pomiędzy poszczególaemi 
państwami. 

To jest jedna oblicze. 

A drugie? 

Coraz wyżej rosną mury celne, 
dzielące naród od narodu, coraz 
zażartsza wre walka cicha i żmu- 
dna a rynki zbytu, które stanowią 
podwaliny zdrowego rozrostu każ. 

. dego państwa. 

Jaskrawym dowodem powyższe 
go jest fakt, że Anglja, kałyska idei 
wolnego handlu i wierna jej dotych 
czas przedstawicielka, pragnie po- 
i Wawie to drugie oblicze, o- 
blicze gospodarczego egoizmu pań 
stwowego, i najeży granice swoje 
cłem, cłem i jeszcze raz cłem 

W stosunkach angielskich ozna- 
cza to zupełny przewrót polityki 
gospodarczej, 

Zwolennicy tej nowej polityki 
wychodzą z założenia, że Anślja | 
jej dominja (Australja, Kanada, No 
wa Zelandja, Poł. Afryka, [ndje 
it d) tworzą dostatecznie uzupeł- 
niającą się pod każdym względem 
całość gospodarczą. 

Anglja ze swoim olbrzymim prze 
mysłem może zalać tabrykatami 
kolonje, one zaś z rozwiniętym 
swoim rolnictwem magą wyżywić 
Anglję. 

Tymczasem Anglja i jej poszcze 
śólne kolonje prowadzą oddzielną 
politykę celną. W ten sposób an- 
gielski przemysł musi konkurować 
narówni z innymi, szczególnie ame 
rykańskich i niemieckim, w Fra; 
jach będących poprostu autono- 
micznemi prowinejami Angli. 

Na odwrót zaś równą walkę sta- 
czać muszą produkty rolnicze z da; 
minjów na rynku angielskim. 

Gdy się tak dzieje, państwa 
współzawodniczące z jednej siro- 
ny ź przemysłem angielskim, z dru 
giej zaś z produkcją rolniczą domi; 
njów coraz to wyższemi stawkami 
celnemi — w celu ochrony wła- 
snej wytwórczości — biją w gospo 
darstwo Wielkiej Brytanii. 

W ten sposób utraciła ona rynki 
zbytu w Europie i Ameryce lub 
znacznie zostały one skurczene. 
We własnych posiadłościach za- 
morskich nie wytraymuje konkt.ren 
cji innych naradów, posługujących 
się często dumpingiem, *) 

Haracz wynikający z powyższe- 
go układu stosunków daje Anglja 
swoim współzawodnikom, u niej w 
domu zaś piętrzą się trudności go- 
spodarcze, o które potykają się po 
kolei wszystkie gabinety powoien- 
ne, 

Od czasu ukończenia wojny świa 
towej przeżywa Anglja chroniczny 
kryzys gospodarczy, wyraż 
się w cyfrze bezrobotnych docho+ 
dzącej w ostrych fazach przesile- 
nia do 2 miljonów przy liczebności 
mieszkańców 48 miljonów, oraz w 


«| Dumping — znaczy, że fowar swój 
sprzedaje się zagranicą taniej, niż we wła 
snym kraju — z dopłatą państwa wywo- 
łącefio. 


TWK 


mysłowych o 9 miljonów funtów 
szterlingów (ca 400 miljonów zło- 
tych] za jeden tylko miesiąc sty- 
czeń 1930 r. w porównaniu ze stycz 

W społeczeństwie angielskim 
wre. Zbudziła się reakcja na te da- 
miny składane innym państwom 
w postaci wolnego handlu (Free 
Trade) u siebie a równoczesnem 
cleniu eksportowych towarów an- 
śielskich, skierowanych do tych 
państw. 

— Domija (Australja, Kanada 
i t. d.) nas wyżywią, dowodzą no: 
wi ludzie, kupujmy tylko ich pro: 
dukty spożywcze, a wzmocaimy 
ich siłę nabywczą i możemy im 
sprzedawać nasze fabrykaty, przez 
co nasz przemysł się ruszy, da pra 
cę setkom tysięcy i nowe soki wstą 
pią w zastygające życie naszego 
gospodarstwa narodowego. 

Środkiem najprostszym prowa- 
dzącym do takiego stanu rzeczy 
jest konieczność stworzenia z całe 
go Imperjum Wielkiej Brytani; jez 
dnej jednostki celnej uprawiającej 
politykę ochrony wytwórczcści 


wszystkich jej cześci składowych 
na całej kuli ziemskiej. 

Na czele tej nowej polityki eko- 
nmicznej Angli stanął Lord Bea- 
verbrook i tworzy nową, czwartą 
partję angielską, opartą o wymie: 
nione hasła pad nazwą „United 
Empire Party" (Stronnictwo Zje- 
dnoczonego Imperjum). 

Najpotężniejsza zaś prasa w An- 
glji p. Rothermera oddała się z za- 
pałem propagandzie nowych idei, 
które mają przynieść zbawienie dla 
Wielkiej Brytanii. 

Nie ulega wątpliwości, że w nie- 
dalekiej przyszłości partja ta 702- 
rośnie się i zrealizuje swój pro: 
gram, już obojętne czy w większej 
lub mniejszej mierze. 


Skutki angielskich ceł imp>tto- 
wych odbiją się ujemnie na naszej 
produkcji rolniczej, tembardzie., że 
nastawiamy ją w zupełności na ry- 
rek angielski. Nie wyliczając 
wszystkiego, wymieniamy tylko: 
cukier, bekony, jaja, masło. 

Nas w tej chwili najwięcej obcho 
dzi masło, którego eksport mógłby 
w krótkim czasie rozrość się do 
miljarda złotych i znakomicie zasi- 
Jić nasz organizm gospodarczy 

Wiadcmo zaś, że naszej produk 
cji mleczarskiej daleko jeszcze do 
poziomu, na którym znajdują się 
konkurenci nasi na rynku angiel- 
skim. 

Ponieważ zaś cła importowe mia 
łyby przedewszystkiem obciążyć 
masła w gorszych gatunkach %% 
przykład wyrobione z niepa- 
steryzowanej śmietany, 
przeta rynek angielski byłby nie- 
rentowny dla naszej produkcji ma- 
ślarskiej i byłby paprostu zam- 
knięty. Cios ten uderzyłhy w 
nasz eksport poważnie. 

Dlatego najwyższy czas, by po- 
stawić nasze mleczarstwo na wvż« 
szym poziomie i przeprowadzić 
całkowitą państwową standaryza- 
cię *] masła eksportowego. 

Dlatego najwyższy czas, by po- 
ważnie zabrać się do dzieła siinan 
sowania mechanizacji mleczarń i 
zaopatrzenia ich w urządzenia pa- 
steryzacyjne. 

Dlatego najwyżsży czas, by pań- 
stwe we własnym interesie udzieli 
ło dostatecznych kredytów Spół- 
dzielniom Mleczarskim i Eksperte 
rom w cełu dostosawania się do 
wymagań rynków zbytu. 

W. Szwicz. 


*] Standaryzacja znaczy — dobór towa- 
ru według wymagań rynków baporea 
UJ 


GIEŁDA 
ZBOŻE. 


Żyto 19.00 — 20.00, Psz nica 
36. — 37; Owies jednolity 18.00 — 
19.00; Jęczmień na kaszę 2000 — 
21.00; Jęczmień browarny 24 00 — 
25.00; Mąka pszenna luksuscwa 
67.00 — 70.00; Mąka pszenna 0000 
57,00 — 60.00; Mąka żytnia według 


typu przepisowegp 35.00 — 36.00; 
Otręby pszenne szale 16.50 — 
17.50; Otręby pszenne średnie 


13.00 — 14.00; Otręby żytnie 10.00 
— 10.50; Kuchy lniane 34 00 — 
35.00; Kuchy rzepakowe 27.00 — 
28.00; Groch polny jadalny 29.00 
— 32.00. 

PIENIĄDZE. 


Dolar — 8.87, frank franc. — 
0.35 gr., funt angielski — 15.35. 
Rubel złoty — 4,69. Gram czystego 
złota — 5.92. W obrotach prywa- 
tnych rubel srebrny — 2,25; 100 
kopiejek bilonu srebrnego — 1.10. 


+2402994949909904041 


SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 

ST. J. BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 
rz O) 


Lecznica specjalna 
WARSZAWA 
(naprzeciw dworca), Chmielna 56. 
Wyłącznie dla chorób wenerycz- 
nych i skórnych, analizy krwi i 
maczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością, Przyjęcia od 9 


rano do 9 wiecz., w niedzielę do 
1 pp. — Wizyła 4 zł, 


SUZNZNZNZNZU= 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


(Eas azana gainin ta Taisia an ua aa ns aai a aa maT z ma si sa aa aa ga a Daaa aa aa aa a ma = ca il 
O przygotowaniu nawozu 


Wiele wskazówek przemawia 
èx tem, że tegich mrozów tej zimy 
nie będzie i że raczej ciepła roz- 
pocznie się wcześniej, niż to bywa- 
ło w ostatnich latach. To też n: 
większy czas obejrzeć się pa obej- 
ściu i to, co jeszcze zastało do zro- 
bienia pośpiesznie wykończyć 

Do takich robót zaliczyć należy 
uporządkowanie zaległych śmieci 
i kup błota, jakie zwykle groma- 
dzą się w miesiącach zimowych 
przy niodość systematycznem ich 
usuwaniem i oprócz ziemistych 
materjałów gnojnych, które najle- 
piej wywieźć wprost na pole, czy 
=a łąkę, resztę, to znaczy śmiecie 

lżejsze  skrzybanki gnojowe 
zwieźć na kupe kompostową. 

O tych kompostach mówi się i 


Y| się powtarza dość często zaleca 


się ich przyspasabianie, a tymcza- 
sem rzadko gdzie w ch go- 
svodarstwach można się z kompo- 
stem spotkać, 

Natzeka się na biedę — bo jest, 
ale żeby sobie. dopomóc w zasila- 
niu wyczerpanej ziemi tak cennym 
a tanim nawozem, to jakoś amato- 
rów brakuje. Przecież to kaszł pra- 


wie żaden, bo się grosza z kiesze- 


ni nie wyciąga, weksli na to nie 
wystawia, a każde najmniejsze na: 
wet gospodarstwo może przez „ok 
uciułać kompostu przynajmnizj na 
pół hektara pola. 

Zacząć więc trzeba i to teraz wy 
wozić, co się da z tych materjałów 
śmiecistych, z obejścia przy domu, 
z pod kieratu, z różnych ścieżek, 
gdzie się naśniłe słamsko wala, a 
potem się znów do kupy dołoży jak 
przyjdą zielska i znów przeplecie 
popiołem, poleje śnojówką i tak 
dokładając uzbiera się spora gro- 
mada, ca gdy prześnije, pod wszel 
kie warzywa się przyda. 

Wspomniałem, żeby  ziemiste 
skrzybanki, czy to z podwórza, 
czy z szosy wywozić wprost na 
łąkę — lub na sapowate pole, Otóż 
dlatego wprost, że tam akurat pa: 
suje taka ziemista ‚a przecie : tro- 
chę gnojna masa w zastosowaniu 
na próchnicę. A gdy jeszcze doda 
się jakiegoś tynku wapiennego, to 
lepszega nawozu na torfy, czy sapy 
miepotrzeba. 

Bieda. a więc trzeba się tanie- 
mi środkami nawozowemi posiłko 


wać i wszystko, co się da w gospo: 
darstwie należy wyzyskać, 

Bieda, a więc brzeba się taniemi 
środkami nawozowemi posiłkować 
i wszystko, co się da w gospodar- 
stwie należycie wyzyskać. 

Czas teraz i na uporządkowsnie 
obory, czy stajni, by wywieźć 4rój, 
Nie znaczy to, żeby na gwałt wo- 
zić, choćby wozy śrzęzły w pulu, 
lecz gdy można, gdy przymrozek i 
twarda się jedzie, wywozić į odras 
zu rozrzucać choćby się miało przy 
brać za miesiąc, to lepiej niecł. roz 
trzęsiony leży, niż przed budyn- 
kiem, jak to się często widzi, gdy w 
budynku jest ciasno, 

Na takiej kupie to się pół na pół 
popsuje — a tylko kury mają uży- 
wanie. 

Jeśli miejsca jest w budynku du- 
żo — to dla gnoju lepiej, gdyż leży 
pod krowami, zaś jeśli się go taraz 
wywozi, to może być racja ta, ża 
potem czasu będzie mało, 

Więc wywieźć, ale koniecznie i 
rozrzucić, żeby nigdy nie leżał w 
luźnych kupach. 


F. St. 
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O pojeniu w porze zimowej Wi www mik 


Nienależyte pojenie naszych 
zwierząt domowych z nastaniem 
pory chłodnej często bywa przy- 
czyną cierpień dróg oddechowych. 

Woda, przeznaczona da poienia 
zwierząt, powinna być świeża, 
czysta, nie może zawierać żadnych 
części rozkładowych lub gnijących, 
wreszcie powinna być niezbyt zim 
na, 

Najczęściej w gospodarstwach 
naszych pojenie zwierząt odbywa 
się wprost ze studni, albo też 2 rze 
Ki, jeziora, przerębla, co nie wyma 
ga wprawdzie wielkiego zachądu i 
trudu, jednakże nie wpływa doz 
datnio na zdrowie zwierząt, k'óre 
po napojeniu zimną wodą długi 
czas drżą z zimna i wskutek tego 
zapadają na przeziębienie, a Lie- 
raz į na poważne choroby. 

Woda zimna, napełniając żołą- 
dek, znacznie obniża temperaturę 
całego ciała; do ponownego podnie 
sienia jej potrzeba zużyć pewną 
ilość sił żywotnych; siły te megłye 
by być zużyte na mechaniczną pra 
cę lib na rozrost ciała. 

Następnie przez szybkie ochło- 
dzenie żołądka bardziej cierpi sy- 
stem trawienia, a w szczególności 
pojeni koni bardza zimną wadą 
(5 — 6 stopni) wywołuje u nich nie: 
bezpieczną kolkę, rozwolnienie lub 
zapalenie kopyt, zwane ochwatem, 
mające nieraz bardzo poważne na 
stępstwa i powikłania, 

Pojenie zbyt zimną wodą u by- 
dła rogatego może wywołać uvat- 
tą biegunkę, a także zmniejszenie 
udoju mleka. 

Nie można również dawać zwie: 
rzętom do picia wody zbyt ciepłej, 
gdyż jest ona także szkodliwa. Znaj 
dujący się w wodzie kwas węślo- 
wy, który działa na organizm o: 
rzeźwiająco i dodaje wodzie sina- 
ku, przy ogrzewaniu wody wydzie- 
la się z niej; oprócz tego woda cie- 
pła działa rozwalniająca na organy 
trawienia, ponieważ niedostatecz- 
nie ugasza pragnienie, zwie.zęta 


(uwagi praktyczne) 


piją ją badrzo chciwie i zbyt dużo, : 
rozcieńczając przez to sok żałąd | 
kowy. 

Najlepszą wodą do pojenia 
rząt w porze zimowej będąi 
woda, która ma temperaturę mniej 
więcej 15 stopni. 

Wadę o tej temperaturze zawsze 
można przygotować, jeżeli beczkę 
z wodą, przeznaczoną do pojenia 
trzymać w staji lub oborze na sło- 
mie i po każdem napojeniu z niej 
zawsze dolewać do pełneśo, ażeby 
woda miała czas się ogrzewać nie- 
co do pojenia następnego. 

Wodą wprost ze studni nigdy 
zwierząt nie można poić nawej w 
porze letniej, ponieważ nawet w 
lecie ma ona temperaturę nie wyż- 
szą ponad 3 stopnie Celsjusza 

Szczególnie szkodliwe jest poje- 
nie wodą zimną w takich razach, 
gdy zwierzęta znajduja się w zim- 
nej stajni lub zimnej oborze; wtedy 
łatwo mogą ulegać chorobom ka- 
nału oddechowego, jak zapalenie 
gardła, oskrzeli i płuc. 

Najlepiej poić zwierzęta w sta-; 
łych naczyniach, dostępnych dlal 
nich w każdej chwili. Z młodem by- 


vies 


ULICA W PEKINIE 


dłem į końmi trzeba tu być bardzo 
ostrożnym, ponieważ konie „ez: 
grzane łatwo się przeziębiają, je- 
żeli w stajni mają swobodny do- 
stęp do wody, a ponieważ po zmę- 
czeniu mało jedzą, więc lepiej dać 
im trochę zwiłżonej paszy luh do 
wody wrzucić $arstkę siana, ażeby 
nie piły chciwie. 

Zwierzęta robocze chociażby 
zgrzane można napoić, lecz pod 
warunkiem, że po napojeniu póidą 
zaraz znowu do pracy, czyli że 
nie pozostaną w spoczynku. 

Jeżeli się zauważy, że niektóre 
zwierzęta piją z koryt zbyt w ele, 
szcześolnie to bywa u młodych 
byczków, to nie dopuszczać ich 
swobodnie do wody, lecz poić > ku 
bła. Jeżeli w oborze niema stałego 
poidła, to bydło można wypędzać 
do wodopoju, lecz po pewnej daw- 
ce paszy, 

Owce i kozy piją niewiele, nale- 
jednak poić je pary razy dzien- 
nie. Co do świń, to trzeba pamię- 
tać, że potrzebują one duże ilości 
pożywienia wodnistego. 

Z. Olszański 
lekarz wet. 


— STOLICY CHIN 


W STYCZNIU 1930 R 


Krytyczne położenie na między- 
narodowym rynku maślarskim w 
styczniu r. b. w dużej mierze zo- 
stało spowodowane dużym wźro- 
stem produkcji w stosunku do za- 
potrzebowania, 

Świadczą o tem wymownie na- 
stępujące dane: Łotwa wywiozła 
w m. styczniu r. b. 23,713 beczek 
masła równych 1204620,4 leg, w sty 
czniu 1929 r. 13616, czyli że wzrost 
eksportu w r. 1930 wyniósł 136 6% 

Podobnie wywóz masła ze Szwe- 
cji, wykazuje stały wzrost tak np: 
w roku 1925 wywieziono 9.224 ton. 
w 1926 — 15.125, w 1927 — 18 459, 
w 1928 — 17.535, w 1929 — 24 939, 

Należy zwrócić uwagę na to, że 
zwiększenie dostaw wysokowarta- 
ściowega towaru, jakim jest masło 
szweckie i bałtyckie na rynk: od- 
biorcze, odbija się bardzo nieko- 
rzystnie na eksporcie masła pol- 
skiego, które na skutek gorszej 
kości może być jedynie z tru- 
dem zbywane i to po bardro ni- 
skich cenach. 

W celu jeszcze większego uspra 
wnienia i zwiększenia krajowej 
produkcji nabiału, Ministerstwa 
Rolnictwa w Szwecji asygnowało 
okołą 4 miljonów koron na cele 
mleczarstwa, preliminując ponad- 
to specjalne fundusze na budowę 
chłodni w portach Malmo i Go- 
teborgu, 

Powyższe takty wskazują wy- 
raźnie na konieczność podniesie- 
nia jakości masła polskiegn i w- 
prawnienia produkcji - pon'ewak 
w przeciwnym razie grozi nam zu- 
pełna utrata rynków zachodnich. 


+2444%44%444444940442 


CZYTELNIKU! Nadeślij 70 groszy w 
znaczkach pocztowych, lub przekazem, 
a otrzymasz książkę p. t „Jak zdobyć 
zamożność w gospodarstwie", Do każdej 
książki dodaje się bezpłalnie 5 torebek 
nasion kwiatowych, pochadzących z wła- 
snej hodowli autora. Wysyłka tylko da 
1 kwielnia. Adres: Jedn. Wydawnictwa 
ulskierka" w Łomży, skr. pocz. 123 


DYWAN rowy 


Dr. Juljusz Stanisław Harbut. 


ADAMPOL 


wieś polska w Turcji 


(Dokończenie) 


W/ drugi dzień mego tu pobytu, 
w niedzielę, na początku mszy św. 
w adampolskim kościółku zjawiła 
się cała drużyna myśliwska z kil- 
kumastu strzelców i dwóch dziew- 
cząt zbrojnych w dubeltówki, sta- 
jąc rzędem tuż obok głównego wej 
ścia ze strzelbami u nogi, iakby 
na komendę „spocznij”, a pomo- 
dliwszy się, podążyła na obławę, 
bo właśnie przed godziną zaalar- 
mowano kolonię o zbliżaniu się na 
adampolskie pola całej masy dzi- 
ków. Wrócili z polowania pod wie 
«©zór, wioząc ze sobą sześć dzików 
i jednego wi'ka, pokazało się bo- 
wiem, że dziki zbliżyły się do wsi 
jedynie zapędzone, ścigane aż tu 
rzez RAA PE wilki, Tego 
też wieczora pobiegłem z jednym 
z Adampolan z dubeltówką na 
ziemniaczysko, spodziewając się tu 
wizyty dzików. Stanęliśmy na brze 
gu na „zasiadce”, Wtem wkrótce 
posłyszałem ku memu zdziwieniu 
z przeciwległej strony jakby płacz 


dziecka, wyraźny płacz dziecka. 

Jeszcze więcej dziwiłem się, a ra 
czej zaniepokoiłem, gdy mój towa 
rzysz złożył się z dubeltówki i strze 
lił w kierunku dochodzącego pła- 
czu, „To głos szakali, nie żadnego 
dziecka, to szakałe podchodzą pod 
wieś", wyjaśnił mi mój towarzysz, 

Nazajutrz, tj trzeciego ranka, 
doszedł mię krzyk i wołanie o po- 
moc z polany leśnej, Wraz z in- 
nymi pobiegłem to miejce, Pa- 
kazało się, że a wilków zakra 
dło się tu, Na pastwisku zastaliśmy 
dogorywającą krowę, wprost zma- 
sakrowaną przez wilki, które do- 
piero na krzyk pasterzy i strzały u 
ciekły. Krowa odłączywszy się nłe 
co od stada, opadnięta nagle przez 
kilka wilków, spuściła głową mię- 
dzy kolana, broniąc się rogami. 
Lecz jednak wilk przyziadł ją i 
przyśryzi ją na karku, drugi chwy 
cił zębami za tylną nogę, uniemoż 
Jiwiając ucieczkę, zaś reszta dobra 
ła się do jej brzucha, rozdzieraiąc 
go i wyjadając żywej krowie, wy- 


pływające ze środka wnętrzności. 
Uczta ta, przy której wyjadły wil- 
ki krowie wnętrzności i całe wy- 
mię, trwała zaledwie kilką minut, 
aż do nadbieśnięcia pasterzy, 

Ofiarą wilków pada rokrocznie 
w Adampolu przeciętnie trzydzie- 
sci sztuk bydła. To jest coroczne 
stałe manco w gospodarstwie 
„Adampola, . 

Na cmentarzysku adampolskim 
svoczęło od lat blisko 90 wielu na 
szych emiśrantów wojskowych, o 
czem świadczą liczne groby z napi 
sami, Tu też znalazłem grób Lud- 
wiki ze Śniadeckich Czajkow- 
skiej, pierwszej miłości Słowac- 
kiego na wysokiej złamanej kolum 
nie, rzewnie symbolizującej jej zła 
mana życie, Napis głosi: Ludwika 
ze Śniadeckich Sadyk, córka Ję- 
drzeja, synowica Jana, żona gene- 
rała dowódcy kozaków i dragonów 
ottomańskich, zmarła 22 lutego 
1866 rcku na Drehangirze w Kon- 
stantynopolu, pochowana na 
ziemi polskiej w Adampolu", 

To żona pierwszego wójta adam 
polskiego. 

Nadto grób i nagrobek płk. Wie 
ruskiego. Na tym nasśrobku napis 
słosi: Św'etej pzmieci Antoni Wie 
ruski, urodzony roku 1804, umarł 
10 czerwca 1858 r. Odbył kam- 


panię w r. 1830 w stopniu porucz- 
nika, w r. 1848 w stopniu kapitana, 
w r. 1853 w stopniu podpnikowm- 
ka w kozakach tureckich. W r. 
1863 ozdobiony orderem sułtana 
Medzyka w stopniu pułkownika. 
Bieg życia bohaterski nader cnot- 
liwy. Koniec tragiczny, dla przy- 
jaciół srodze dotkliwy, 

Istnieje też tu grób księżny Ha- 
licz Halickiej. 

Przebywszy tu trzy dni, z żalem 
opuściłem tę wieś, Wracałem zno- 
wu konno wraz z ks. Zarębą. W 
kilka pacierzy już dość daleko od 
Adampola doszło has z oddali la- 
su, jakby gdzieś z góry wolanie. 

Wsłuchujemy się i wpatrujemy 
w las i odsłaniającą się górę. 

Widzimy podniesione w górę ka- 
pelusze, a na naszą odpowiedź: 
„Hop, hooop! Kto tam?" słyszymy 
wołanie, głosy polskie: 

To my, Polacy z Adampola... że 
$namy — a bywajcie, o nas nie za 
pominajcie... prosimy, 

Widocznie to ci, którzy nie zdo- 
tali się z mami na miejscu pożeg- 
nać, zabiegłszy nam na przełaj 
drogę, żegnali nas, Wiatr przyno- 
sił ostatnie słowa: A wszystkich w 
Polsce od nas pozdrówcie, poza 
| drówcie... 

(koniec.) 
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NA ROBOTY DO NIEMIEC. 


Zgłoszany przez niemiecką cen- 
tralę robotniczą kontyngent na 
polskich sezonowych robotn'ków 
rolnych do Niemiec w roku *930 
wynosi 72.000 osób. Tyle więc ludzi 
hędzie mogło na wiosnę wyjechać. 


POŁÓW RYB. 


W styczniy r. b. złowiono na pol 
skiem wybrzeżu 221.651 kg ryb 
wartości około 220.000 zł W pos 
równaniu z grudniem ub. r., noło- 
wy styczniowe wykazały nie nacz 
ną zniżkę, mianowicie pod wzślę- 
dem ilości o 4 proc., pod względem 
wartości o 1 i pół prac. 

Ceny ryb w Gdyni utrzymał się 
na poziomie z ub. m., jedynie ceny 
łososia spadły z 10 na 8 zł. na kilo. 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. 
Na szosie Łuków — Radzyń, 


przewrócił się i rozbił samochód, 
kursujący pomiędzy Łukowem a 
Warszawą. 

W samochodzie znajdowało się 
1 pasażerów, z których trzech dos 
znało ciężkich obrażeń cielesnych, 
zaś dwóch lżejszych. = 

Kierowca Szczepan Nizdala (Łu 
ków), który jechał tą drogą p. raz 
pierwszy, wyszedł bez szwanku. 


BóJKA NA WESELU 


We wsi Starka, na zabawie we- 
selnej pobito śmiertelnie 24-letnie: 
ga Władysława Szymulewicza. 

Po przewiezieniu do szpitala 
Szymulewicz zmarł, nie odzyskaw 
szy przytomności. 

. Zbrodniarzy: trzech braci Win- 
cukiewiczów aresztowano i QSa= 
dzono w więzieniu. 


CHOROBY ZAKAŹNE 
W WARSZAWIE. 


mistega, 212 przypadków szkarla: 
tyny, 269 dyfterytu, 570 odry, 86 
kohlusza, 29 jaglicy, 92 róży, 8 za” 
każenia połogowego, 2 drętwicy 
karku, 2 włeśnicy, oraz 265 gruźli- 
cy. 


GAJOWY — ZBRODNIARZ 


W majątku Słopieszyn, gm. Ce- 
ków, pow. kaliski, borowy Gvlez 
zatrzymał 34-letnią Zuzannę Wal- 
czakową i 42-letnią Marję Olszew 
ską przy łamaniu i zbieraniu gałę- 
zi w lesie. 

Powstała sprzeczka, która prze- 
szła w bójkę. Podczas tego borowy 
strzelił dwukrotnie z rewolweru. 

Jedna kula zabiła na miejscu 
Wałczakową, druga zaś raniła w 
policzek Olszewską. Ranną przes 
wieziono do szpitala Św. Trójcy w 
Kaliszu. 

Goleza aresztowana. 


BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU 


W czasie od 13 do 19 b. m stan 
bezrobocia na terenie wojewódz- 
twa śląskiego powiększył się © 
1.896 osób i wynosi obecnie ość" 
łem 27.498 bezrobotnych, w czem 
963 tmysłowych. Na górnictwo 
przypada 1.673 bezrobotnych, hu: 
tnictwo 452, przemysł metalowy 
1.585, włókienniczy 833, budtwla- 
ny 3.148, ceramiczny 720 i t. d. 

Zasiłki pobiera 15.853 osobv. 


.. W styczniu zarejestrowaąc w 
Warszawie 82 przypadki duru brzu 
sznego, to jest o 24 mniej, niż w 
grudniu, W tym samym czasie za” 
notowano 1 przypadek duru pla- 


krajowa 


NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO. 


Wielkie wrażenie w Białymsto- 
ku wywarło niezwykłe samobój: 
stwo 62-letniej staruszki, wdowy, 
Gołdy Pawłowickiej. 


Pawłowicka znajdowała się usta 
tnio w opłakanej sytuacji material- 
nej i postanowiła odebrać sobie ży 
cie, W tym celu desperatka oblała 
siebie naftą i podpaliła suknie. Kie 
dy płomienie ogarnęły ją, Pawło: 
wicka nie mogła znieść okropnych 
męczarni, zaczęła krzyczeć. 

Sąsiedzi wezwali pogotowie ra- 
iunkowe, które przewiozła sano- 
bójczynię do szpitala, 


Stan desperatki jest beznadziej- 
ny. 


HANDEL ŻYWYM TOWAREM. 


Władze śledcze w Poznaniu wpa 
dły na trop bandy handlarzy żywe 
go towaru, której centrala znajdu- 
je się w Hamburgu, pod marka biu- 
ra pośrednictwa małżeństwa p n. 
„Atlas Revue". 

Biuro to od niedawna poczęło 
uprawiać różne oszukańcze spraw 
ki w Polsce. 


KATASTROFA W KOPALNI. 


Na kopalni Giesche na Śląsku 
w czasie wiercenia otworu strzel- 
niczego dewiercono się przypad- 
kowa do „tarego otworu, w którym 
pozostał niewystrzelony nabó! dy- 
namitowy. 

Nastąpił wybuch, skutkiem któż 
rego ładowacz Jan Taborek doznał 
tak ciężkich obrażeń, że przewie- 
ziony do lecznicy w Mysłowicach 
zmarł. Ładowacz Wilhelm Wrona 
odniósł poważne okaleczenia pier- 
si i oczu, a rębacz Adolf Pietrzyc 
«i lekkie rany. 

Zjechała na miejscy wypadku ko 
misja przedstawicieli urzędu gór- 
niczego i władz sądowych. 


UKARANIE ZABÓJCY 


Sąd wojskowy w Białymstoku 
razpatrywał sprawę sierżanta 42 
p.p. Jana Dera, który w dniu 16 
października 1929 roku, sześcioma 
strzałami z rewolweru zabił swe* 
go szwagra sierżanta 33 p.p. Stani- 
sława Zielińskiego. 

Po przeprowadzeniu rozp-awy 
sąd skazał sierż. Dera na 8 lat wię 
zienia, połączenego z degradacją i 
wydaleniem z wojska. 


r SER 
CHRABĄSZCZE W LUTYM. 


Mimo silnych rannych przy:ntoz 
ków w ciepłe południe schwvyiano 
w powiecie rybnickim chrabąszcza. 

Łaskawy tegoroczny styczeń da: 
rzył nas motylami, a luty darzy 
chrabąszczami. 


RTZ 
aE 


NIE MOŻE SPAĆ. 


Lekarze warszawscy badaja o- 
becnie kupca z Częstochowy, Wła 
dysława Zagrodzińskiego, «tóry 
jest pewnego rodzaju dziwem na- 
tury, gdyż śpi najwyżej kilk. £9- 
dzin w ciągu całego tygodnia 

Zagrodziński nie śpi trzy dni 
wcale, poczem zasypia na trzy lub 
cztery godziny, a następnie nie śpi 
znowu przez kilka dni, 
Ciekawe, że Zagrodziński w 
sie snu doskonale słyszy wszystko, 


Poradnik lekarski 


— Mleko zwarzone jest niezdro 
we, Maślanka jest poźywna dla 
chorych jest dobrym napojem, na- 
tomiast serwatka jest bez warto: 
ści, jednokoweż działa przeczysz- 
czająco, Śmietanka i masło nie za- 
wsze jest dobre dla chorych i zwa: 
żać należy na przepis lekarza, Z 
tłuszczów tylko masło jest najła- 
twiej strawne. Ser jest trudnostra- 
wny dla chorych, 

— Oko zaprószone wapnem pod 
czas bielenia drzew czy ścian na: 
leży wymyć natychmiast wodą z 
cukrem, która ból usuwa szybka i 
wskutek łączenia się wapna z cu- 
krem czyni je nieszkodliwem. Tak 
samo działa woda, rozcieńczona 
octem. ” 

— Zatrucie ługiem. Pie-wszą 
pomocą służy sok cytrynowy, ocet 
lub oliwa. Spieszna pome lekarska 
jest niezbędna. 

— Nie gryźć paznogci, nie pie- 
ścić się z zwierzętami, bo w je- 
daym i drugim wypadku narazić 
się można na zarażenie przykremi 
nieraz chorobami. Najwięcej a- 


strzedz wypada przed braniem ma 
net lub banknotów do ust, nie na- 
leży też ślinić pałca przy liczeniu 
banknotów, Nawet kiłą można się 
przy tem zarazić 


Praktyczna książka 


„PIERWSZA POMOC 
w WYPADKACH I CHORO- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 
OLSZAŃSKIEGO. 
Cena 1 zł. 8f gr. 
Adres 
Włocławek — Olszański. 


Beast. smmkykae pho bee 
Fanm wieka też ir © 


Wysyła na zamów. 


Pieśń dziadowska 


Posłuchajtc, ludkowie, 

Co wam dziadek Pyś powie; 
Tu wom sę kochani przyznom, 
Że to pisanie pierwszyzną 

Jest w tej „Polsce Ludowej”. 
Powiem wam na początku 
Dokumentnie, w porządku 
Poco ja stary, kulawy 
Poszedłem aż do Warsiawy. 

Co mnie tam zapędziło: 
Po wszysikich wioskach chOdae, 
Które spodkam po drodze; 
Nie minę żadnej chalupy. 
Gdzie kęs chleba, aależ żupy 

Albo grosz — dwa dostanę. 
Wiem c: co kogo boli, 

W jakiej kto jest niedoli; 
W em jakie zmcriwienia, troski 
Gnębią ludzi każdej wioski, 

Co kto myśli i sodo, 
Sprawy różne wszelak e 
Znom i takie i sakie; 

Politykę znom też świetnie 
Jakibądz mnie ta nie zetnie 

Agitator, czy poseł, 

Z wszyćkich gozet jakie znom, 
Jedną „Polskę Ludową 
Uważcm za sprawiedhwą, 

Nie bujdziarską, nie krzykliwą 

Co św ęłą prawdę pisze, 
Swe pisarskie zdolności 
W wielkiej ludu miłości 
Chcąc wam chłopy wnieść do chaty 
Podołem się w literaty, 

By swe pieśni drukować, 
Dla tej to ważnej sprawy 
Poszedłem do Warsiawy. 

Tam redaktorów poznołym 
1 z nimi się nagodołym 

O dziennikarsk ch rzeczach. 

Eq to ludzie porzunne, 
Nie wyniosłe nie dumne; 
Współpracę moją przyjęć, 
Fołem w świat mnie wyprawili 

Abym o wszyćkiem pisoł. 


Bon facy Pyś 
Dziad honorowy. 
| E 
„Polska Ludowa" jest najtańszem pi- 
smem tygodnowem w kraju. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi tylko 2 złóte, Na 
pół roku - 4 złote. 
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Jakie króliki hodować należy 


Wobec wzmożonej w r. b. akcji 
na rzecz rozwoju królikarstwa na 
terenie wsi, Centralny Komitet da 
spraw Hodowli Drobiu przypomina, 
iż należy chować wyłącznie użytko 
we rasy tych zwierząt i w pierw- 
szym rzędzie króliki — szynszyle 
oraz wiedeńskie niebieskie, przy- 
czem najbardziej jest wskazane, 
gdy na terenie danej wsi lub nawet 
całej gminy chowa się tylko jedną 


z wymienionych ras, 

Poza wymienionemi rasami istnłe 
je szereg innych raz użytkowych, 
nie należy jednak wprowadzać sy- 
stem wielorasowości, gdyż w rezul 
tacie nie będziemy mieć ośrodków 
produkcji jednolitego materjału 

Uwagi te są tembardziej na cza: 
Jsie, iż obecnie rozpoczyna się ak- 
cja rozpowszechnienia królikare 
|stwa drogą konkursów. 


OODOCOOODODODODOOOGOODOCOCOCODOOOCOCOCOOGOGOO GOOG 


co się mówi około niego i po prze- 
budzeniu dokładnie “pow 
wszystkie rozmowy. 


POLSKIE TYPY LUDOWE — ŚLĄZACZKA. 
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ARESZTOWANIE POSŁA 
KOMUNISTY 


Policja polityczna aresztowała 
komunistycznego posła do parla- 
mentu czechosłowackizgo Sidoria- 
ka, reprezentującego ludność Rus. 
Podkarpackiej, pod zarzutem zdra 
dy stanu i agitacji rewolucyjnej, 

Aresztowanego umieszczono w 
więzieniu. 


MROZY W AMERYCE 


W Nowym Jorku od pewnego 
czasu notowane są niezwykle sil- 
ne mrozy, Kilka osób poniosło 
śmierć wskutek zmarznięcia, Z wia 
lu miejscowości w Stanach Zjedno 
czonych donoszą o wielkich opa- 
dach śnieżnych, które spowadowa- 
ły ogromne szkody, 


DŻUMA W AFRYCE. 


Donoszą z Johannesburga, że w 
południowej Afryce szerzy się epi- 
demja dżumy, 

Dotychczas zanotowano 100 wy- 
padków, w tem 60 śmiertelnych. 


NIEMCY KUPUJĄ ZŁOTO 

Duże poruszenie w Anglji wy- 
wołały wielkie zakupy złota, doko 
wywane przez Niemcy na angiel- 
skim rynku pieniężnym. 

W ciągu ostatnich 5 tygodni Niem 
ey zakupiły złota na sumę 6 miljo 
nów funtów szterlingów. 


MASOWE ZATRUCIE 


Donoszą z San Francisko, (Ame 
ryka) iż w czasie bankietu wydatne 
go tam prze Armję Zbawienia, sio 
dwadzieścia kilka osób zachorowa 
ły niespodzianie przy stole z sil- 
nemi objawami zatrucia. 

Wprawdzie chorym natychmiast 
pośpieszono z pomocą, jednakowoż 
dwudziestu z nich znajduje się w 
stanie bardzo krytycznym i istnie- 
ją obawy, czy uda się ich utrzymać 
przy życiu. 


ZAMKNIĘCIE CERKWI 
Sowiet miejski w Mińsku na ży- 
czenie 6 dowódców pułków miej- 
scowego garnizonu postanowił zam 
knąć sobór prawosławny na Placu 
Wolności i przeznaczyć go na klub 
pułkowy. 


KATASTROFA LOTNICZA. 


Dnia 20 lutego, na lotnisku Quan 
łico, w Ameryce spadły dwa samo 
laty wojskowe, które starły się w 
locie. 

Oba aparaty są strzaskane. 

Dwaj lotnicy zginęli na miejscu. 


KOMUNIŚCI KRADNĄ 


Z Odesy donoszą, że w czarno- 
morskiej sowieckiej flocie handlo- 
wej wykryto ogromne nadużycia. 
M, in. stwierdzono, że przy remon 
zie statku „LŁendzig” wystawiono 
ma 180 tysięcy rubli fałszywych 
kwitów. 

Nadużycia i2 w Moskwie wywu- 
łały wielkie rozgoryczenie, Gdyż, 
jalk stwierdzono, popełnili je sta- 
rzy komuniści. 


WYBUCH W FABRYCE 


Dnia 21. b. m. w fabryce maszyn 
w Herford (Westłalja] wydarzyła 
się wstrząsająca eksplozja. 

Z niewiadomych dotąd przyczyn 
kocioł parowy wyleciał w powie- 
trze niszcząc całą halę maszynową. 

Z pod gruzów wydobyto dotych- 


czas trzech zabitych i 30 
rannych robatników. 

Straże pożarae pracują z gorącz 
kowym pośpiechem nad  usunię- 
ciem gruzów, gdyż zachodzi obawa, 
iż pod zawalonym budynkiem znaj 
duje się jeszcze większa ilość o- 
fiar. 


FINLANDJA DOSTAŁA 
POŻYCZKĘ 

Rząd Finlandji otrzymał już od 
Francji pierwszą ratę 300 miljo- 
nów fratków pożyczki. 

Pożyczka ta w wysokości 300 mii. 
franków udzielona jest przez: Fran 
cję z oprocentowaniem 7 od 100 na 
przeciąg 30 lat. Może by tak Fran 
cja i Polsce pożyczyła?... 


SAMOSĄD 

W rejonie dziśnieńskim po stro- 
nie sowieckiej, włościanie zatopili 
w Dziśnie zwłoki zamordowanego 
komendanta sowieckiej strażnicy 
oraz jednego krasnoarmiejca. 

Powodem samosądu włościan by 
ło zgwałcenie przez tych komunis- 
łów nieletniej dziewczynki. 


WYBUCH W PROCHOWNI 

W prochowni w pobliżu Aten 
(Grecja] miała miejsce silna eks- 
płozja, Jest 9 ak i 15 ran- 
mych. Straty materja! znaczne. 

Jak donoszą z Liossia rozgrywa 
ły się tam przed szpitałami, w któ 
rych znajdują się ofiary wybuchu, 
straszne sceny. Matki iżony ran- 
nych usiłowali przemocą wtarśnąć 
do szpitali, do czego nie chciano do 
puścić aby nie przeszkadzać leka 
rzom w parcy nad ratowaniem cięż 
ko rannych. Musiano otoczyć szpi-+ 
tale silnym kordonem policji, kta- 
ry przez całą noc odpierał ataki 
wzburzonych kobiet, 


BUNT WOJSKA 
W Kazaniu podczas bezczeszcze 
nia przez „bezbożników* w cerkwi 
Atajo tey pułk piechoty wystą- 
pił przeciw blużniercom, 

ywiązała się walka zakończona 
rozpędzeniem „bezbożników'” przez 
zbuntowany pułk. 

Następnie żołnierze rozgromili 
instytucje Sowieckie  uprowadza- 
jąc komisarzy. 

Przed przybyciem posiłków zbun 
towani żołnierze zbiegli w różne 
strony. 


FLAGA NA GMACHU 
WIĘZIENIA 


Na gmachu aresztu policyjnego 
w Pradze azeskiej wywieszono fla- 
ge na znak, że niema w nim żadne 
go aresztania, Rzadki ten wypa- 
dek wzbudził wielkie zaciekawie- 
nie wśród tamtejszej ludności, 


EPIDEMJA WŚCIEKLIZNY 
W okolicy małego miasteczka wę 
gierskiego Baja wściekłizna psów 
tak się rozszerzyła, że tamtejsi 
mieszkańcy nie śmią oddalić się 
poza osiedla ludzkie, 


JAK JEDZĄ W AMERYCE 
Mieszkańcy Nawego Jorku spo- 
żywają dziennie 7 miljonów jaj i 

wypijają 2.659,632 litry mleka, 
GE EEE) SE 
WIELKI DOCHóD 
mają zapewniony agenci sprzedający 
KOSY i inne narzędzia relnicze - firmy 
Krajowe Przedsiębiorstwa Rolnicze 
„KOSA“ Lwów, Chadorowskiego 10. 
Informacje i prospekty wysyłamy na ża- 
danie, 


ciężko 


Pieśń wolności 
(fragment) 
Rozkuto węzłów splot! 
Synowie — wnuki rycerzy, 
Gromado wolna żołnierzy 
Z orłami bierz na lot! 
Karabełą z pod Kircholma 
Wyznaczyliśmy granice, 
Dzięki szabli Polska wolna 
Swobód kreśli błyskawice! 
Gdzie nękano tylko wroga 
Tam się lała polska krew. 
Od Alp śnieżnych, aż po Murman 
Polska lanca — polski gniew! 
Dzisiaj każde śpiewa dzieci2 
Q ułanie na pikecie 
O dziewczynie i malinie, jako z0- 
rzy kwiat. 
A a przeszłej męce wiecie 
Q rozsianej krwi po świecie 
© tem, jak moskiewską kulę bratu 
posłał brat. 
Dzisiaj wolni nie pomnicie, 
Jak za polską mowę, pacierz 
"Trzeba było oddać życie, 
1 czy o tych braciach wiecie?, 
Którzy w Wilnie — odszczepieńce 
Carycy składali wieńce. 
Wspamnijcie i o Drzymale 
Co z łaski pruskiego draba, 
Jak dziedzic jeździł wspaniale 
Boć chłopska dusza nie słaba 
Wł. Korab — Lamparski 
EEE EE W 
POSZUKUJE SIĘ AGENTÓW. 
do sprzedaży KOS za wysoką prowizją. 
Informacje, i zgłoszenia — 
Hurtownia Kos „Orient" Lwów, ul. Asny- 
Sza 9. 


[ia 
ZIOŁA LEKARSKIE 


planlowane i odpowiadające wymaganiom 
handlu oraz siemię Iniane kupujemy. 
„Unitas“, Warszawa, Miadowa 10. 


PIOCZ ENE OTE 


rolne z zabudowaniami, inwentarzami; parcele i pla- 
ce przy drodze bitej i kole( niedaleko miast powia- 
towych — miech się zgłosi osobiście lub listownie: 

Warszawa, Krakowskie Przedmieśce 10 m. 3, tel. 
409 — 49 „PARCELANT", 


Jeneralne przedstawicielestwo w Warszawie 


Plac Trzech Krzyży 3, 


l. 


EYES I YAB SEE «HADES PO GEO O O 


chce okazyjnie tanio nabyć śospodarstwo E ga l 
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Baczność Mleczarnie 


Wazłelkietmaszyny przemysłu mleczarskiego, służące 
da ohciągania, mycia i etykietowania butelek, myeia 
konwi. Zatwornice do krążków tekturowych, sterylizatory 


poleca na dogodnych warunkach 


GAMBRINUS 


a. z o. o. Ppznań 


Jeneralne przedstawicielstwo Luzinger-linion-Werka- Mannheim 


> 


Na każde żądanie prospekty | oferty wysyłamy. . 


Odpowiidzi Redakcji 


W-ny x. J. Lubecki, Opłacony rok u- 
biegły. 

P. Wojciech Kaca. Wysłane . Życzy- 
my rychłego powrotu do zdrowia, 

P. J. Kozłowski, żądane N-ry wyuła- 
liśmy, 

W-ny x. R, Modzelewski Opłacony 
$w. II i M roku ub, Dziękujemy. 

P. Ludwik Mielniczuk. Gazetę dla p. 
Growackiego wysyłamy. Pieniądze wpły- 
nęły. Dziękujemy za jednanie prenume- 
ratorów. 

Zarząd Sp. Mleczarskiej, w Ostrowiu, 
Oplata całoroczna wpłynęła, prosimy a 
ikrótkie informacje i artykuliki, dotyczą- 
ce pracy spółdzielni. Prosimy poruszać 
(bolączki, jako też - pisać o wszelkich 
| poczynionych udoskonaleniach, tak przy 
wyrobie masła, 
zbiórki mleka, 


jako też - organizacji 
O rzeczach  pożytecr- 
nych, niech się i inni dowiedzą. 

P. J. Dudziński, Numery okazawe wraz 
z przekazem P. K. O. dla p. Kurpiaca 
wysłaliśmy, 

P, Jlózei Śledź, Pieniądze 
Dziękujemy, Gazety wysyłamy. 

P. St. Koleśnink, Jako steremu pre- 
numeratorowi - Konstytucje Panu wysle- 
my bezpłatnie. Wierzymy, ie gdy się 
czasy poprawią - ta Pan się Wydaw- 
nictwu w odpowiedni sposób zrewanżuje. 

Formą pisania prosimy się nie krepo- 
|wać, gdyż wszystkie listy nadcyłane 
przez Czytelników do Redakcji - są dla 
nas bardzo miłe. 
| JC) 

Wohec wielkiego zainfaresnwania na- 
szych Czytelników sprawą bezpłatnego 
otrzymania Konstytucji, podajemy do wia 
domości, że fermin wysyłki przedłuży- 
liśmy do dnia 15 marca roku bieżącego. 

A więc każdy Czytelnik „Polski Ludo- 
wej”, który nam do tego czasu zjedne 
choć jednego nowego prenumeratora — 


otrzyma Konstytucję bezpłatnie, 


nadeszły, 


„Bii B U K O L” = 


(SYNDYKAT POLSKICH FABRYK BIBUŁKI marszczonej I gładkiej 


radzi wszystkim ubierać izby, obrazy, półki, doniczki kolorowemi 
b bułkami. Kostjumy z bibułek, kokardy, kwiaty, kapelusze, abażury... 
Bibutki gładkie i marszczone w kilkudziesięciu różnych kolorach 
sprzedają wszystkie sklepy materjałów pisemna. papieru i księgarnie: 


telef. 441-70. 


EOD A NOWI ZAW O [OWCY BOL E ISWLI O EWS SBÓ 


UN 


Str 8 


POLSKA 


LUDOWA Nr 9 


Przewodnik 


po Warszawie 
Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand“ ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savoy” Nowy Świat 58. 


Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwautki 

łaźnie dla pań. 


Gdzie kupić obuwie? 


F-ma „St. Pietruszewski“ — ulica 


Warecka 11. 


Gdzie obstalować lustro, lub stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77. 


Gdzie kupić okułary? 
„Stanisław Słowikowski” 
ul. Świętokrzyska 20. 


Firma 


Gdzie obstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a 


GDZIE OPRAWIĆ OBRAZ? 
P.acownia ram i Obrazów M. Ko- 
siorek — Warsząwa, Sienna 14. 


Dokąd pójść wieczorem? 
Kino „ATLANTIC“ Chmielna 33. 
Film dźwiękowy: 
„Czterech djabłów"'. 
Kino-Teatr „APOLLO" — Mar- 
szałkowska 106. Pacz.: 4, 6, 8, 10. 
Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 
Kino-teatr „KOMETA“, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 


OPERETKA WARSZAWSKA, Marszał 
kowska 114. Dziś operetka w 3-ch akt. 
W. Callo „Niecałowana żonka" 

TEATR Rewji „MIGNON* 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 
E. Czermańskiego. 

Kino-tfeatr „LUX“, Elektoralna 21, 
Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA" 

ul. Chłodna 12. 


Teatr świetlny „SOKÓŁ“, Mar- 
szałkowska 69. 
Kino-teatr „ŚWIT*, Wolska 14. 


Na scenie występy artystów. 
Kino - Teatr „WISŁA”, ul. Tamka, 

„Królowie puszczy“ 

Nast, ob, „Sprzysiężenie trzech", 


ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

nia pierzy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14. 


POMPY dla letnisk, dworów ssą- 

co-tłoczące oryginalne Mira z mo- 

siężnymi cylinarami. Dużą wydaj- 

ność, niskie ceny, Jan Lewandaw- 

ski, Warszawa, uł. Jasna m, 6, || 
tel. 226-38, 


Torebki damskie 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskiega 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117 91. 


Roem. 
Połrocznie 
Kwartalnie 


CENA „POLSKI LUDOWEJ”: 


C ULRIC 


zawiadamiają, ze wyszedł 


z druku na r. 1930 cennik 


Reformackie zii 


* znane od 1602 


REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI 


ARTRETYZMU uderzeń KRWI 


rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy skłon- 
sa łagodnym 
przeczyszczającym. Użycie: i do 2 pigułek na noc- 
Cena pudełka zł. 1.35, wyrobu apteki 
"Tuszyński, Warszawa, 


nościach do obs iks 


Karczewski, 


Żądać z „ZAKONNIKIEM". 


czynna od 9 rano 
Udziela wskazówek i 


W sprawach porad 
skich, wychowywawczo - 


czne, płciowe, alkoholizm, 
walki z syfilise mdziecka 


Lioła „Nowatoza” 


Leczą choroby wątroby, kamienie żól- 
ciowe, piasek nerkowy, reumatyzm, 
artretyzm, niedomagania kiszek i żo- 
łądka oraz inne cierpienia pochodzą- 
ce ze złej przemiany materji. Żądać w 
aptekach. Skład główny: Warszawa, 
uł. Miodowa 9, apteka J. Dahrzań- 
skiego. Wysyła pocztą. 


[e 160); SeS 
-EN 


T PIERWSZORZEDNA 
P 

[i 

f 


ZKOŁA KROJU 
nw AWIS 


ŞTIA i MODELOWANIA 
Wazszawa. N 


NIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


LEF N?72-04. 


PaltsmuJE 


WARUNKI B. 


PRZYSTĘPNE. 


LANARK), TUT, 


papugi, ptaki egzotyczne, 
małpki, rybki, klatki, 
akwarja | pokarmy- 
Handel Zoologiczny 
„Kanarion” 
$-to Krzyska 5. 


j 
A 


Warszawa, 
Telefon 519-77 


Gdzie się iotośraiować? 
Świętokrzyska 9. tel. 432-62 
S. Adamowicz, 


ZŁ 8— 
ZŁ 4 
ZŁ 2 


W Ameryce kwartałnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P, K. O. Nr. 14750 


i rozsyłanyjest na żądanie 


rert Zakonnik 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel. 89-99. 


LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM. 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- |” 


nagłych przypadkach zapobiegawczych. 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


ZAŁOZONE 1805 ROKU 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


WnRSZAWAH, CEGLANA 11 


N AS |. 0! N wewnętrzne 10-314— 8. 
dzieci 11—114 — 8. 

ucha, gardła į nosa 1—2 i 6 —7, 

weneryczne, skórne cały dzień 

oczu 4 —- 6. 

nerwowe 1—2 i 7—8. 

kobiece i akuszer. 11—2 i 3 —8, 


S 


3 


ANALIZY, KWARCÓWKI, 
ENTGEN. WIZYTA 4 zł. 


RO- 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józei Złatnicki. 
Leszno 7, tel. 53-08; do 1ł rane 
iod 4 — 7 PP 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletnia 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27. 


CHORZY NA KAMIENIE żóŁ- 
CIOWE, WĄTROBĘ, Ż6ŁTACZ. 
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
u Starszego Felczera I- Singera, 
Warszawa, Ś-to Jerska 34. 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela porad, Warszawa, 

Żórawia 35, przy Marszał- 
ko, 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zęhów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m. 9, 
n a 

Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nit- 
zamożnym ustępstwo, Warsza- 
wa, uł, Elektoralna 8 m: 16-a, 


do GŁOWY uśmie- 


środkiem 


Trębacka 4. 


do 9 wieczorem. 
pomocy w zakresie 


przedślubnych į małżeń- 
leczniczych, sportowych, 


r 


morfinizm, kokainizm) 
i matki ciężarnej oraz w 


faa Fabii lymne 6.1. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 
gotowe gabinety, stołowe, sy- 
pialnie, szafy, ałomany, tapcza- CZANIA RAKA. 
ny Wyłącznie Warszawa. żytnia Warszawa, Karowa 31. 
29a tel. 99-30, PRZYCHODNIA — przyjęcia 


POLSKI KOMITET DO ZWAL- 


chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 
Leczenie radowe. 
w poniedziałki, śrady i piątki 
od 1 — 2 popołudniu, 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


Gi —— "| e "ROT 
Gospodarstwo 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwo ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdowa. Zofja Szkan- 
ter, poczta Howo. 
gm zizi S 


Elektryczność wiejskni! 


Za małą opłatą dzienną zapew- 
niargy gospodarzom w dzień siłę 
pociąśową do sieczkarń, młucarń 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 


lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie 
Aptecznym 


WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA Si. 
Na prowincję wysyłamy za zali 

camen 


| Fabryka kołder 


watowych i puchowych 


i mleczarń, Oszczędność w lu- poduszek i materacy 
dziach, koniach i kieratach; w no- oraz skład 

cy oświetlenie, ca da bezpieczeń-|| pierza puchu i kielizny 
stwo od ognia i kradzieży. Tamże pościelowej 


piorunochrony, Inż, M. Feilchen- 
ield. Warszawa, Królewska 20 


Solidni ajenci poszukiwani. 
| RP E — | nÓnnna i 


Jun Sierakowski 


Warszawa, Nowy Świat 54, 


ZZA r_e 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Cała strona . Zł, 360 — 
ZA. 180— 

ZA, 90,— 

. . . A P ZŁ 45— 

Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., wv tekście — gr. 45 
je za wyraz - . . — gr. 20 


Na ZZ nz 
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